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Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i gospodarczym, naukowym 
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Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać now 
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Do niniejszego numeru dołączamy ulotki 
Biura Rolnego „Tomasówka' w Poznaniu. 


Nasiona buraków i Marthwi pastewnej, Trawy i Zboża oryginalne 


polars 


TOMASZ TURBAŃSKI 


DOM KOLNICZO. 
OGRODNICZY 


Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 


Depesze: Lublin — Turbański. 


Telefon Nr. 3-50, 


MANILŁĘ do wiązania mat 
CEBULĘ MORSKĄ radykalna truciznę na szczury 
oraz WYBOROWE NASIONA do inspektów 


poleca: SKŁAD NASION ogrodawych, rolnych i zbóż 


BOHDAN DRZEWIECKI i S-ka 


Lublin, Ś-to Duska 10 w podwórzu, tel. 11-25. 


Cenniki na żądanie gratis. 


Cenmki na żądanie gratis. 


galimy moray — bodii jatwabniki 


„Kta sadzi jedno drzewa matwowe 
— ten rzuca garść złota do krajowego 
skarbu.” Henryk Sienkiewicz. 


Polska sprowadziła w |927 roku 
jedwabiu z zagranicy za 45 miljonów 
złotych. Gdybyśmy posiadali rozwi- 
niętą hodowlę jedwabników, zapła- 
cone zagranicy miljony pozostałyby 
w kraju, w kieszeni hodowców i pol- 
skiego robotnika. 

Dla hodowli jedwabników jest 
niezbędne drzewo morwowe. Bez 
drzewa morwowego hodowli prowa- 
dzić nie można. Jedwabnik karmi się 
tylko liśćmi morwowymi, których 
trzeba dostarczać mu kilka razy 
dziennie, a reszty dokona ten pocz- 
ciwy robaczek, fabrykując nitkę tak 
potrzebnego jedwabiu. 

orwy można wysadzać i pro- 
wadzić jako drzewka wysokopienne, 
żywopłoty i krzawy. zależnie od 
warunków i miejsca w gospodarstwie. 

Palska w hodowli jedwabników 
Jest jeszcze kopciuszkiem, jednakże 
niżej podane dane świadczą, że 
sprawy tej, tak bardzo ważnej nie 
zasypiamy i że w tym kierunku od 
paru lat idziemy pomyślnie naprzód. 
JEZEK O JI0ZA ZARYS dZÓRORO WBA 
sce zaledwie 32 drzewka morwowe 
— to w r. 1925 przybyło już 3200, 
a w r. 1927 — 70.043 drzew. 

Małopolskie Tow. Rolnicze, Od- 
dział we Lwowie, założyło w 1929 r 
w województwach: krakowskiem, 
stanisławowskiem i tarnopolskiem 
12 wzarowych hodowli jedwabników, 
umożliwiając szerokim warstwom 
włościaństwa i młodzieży szkolnej 
zapoznanie się z tą pożyteczną a nie- 
uciążliwą hadowlą. Prócz |2 hodowli 
jedwabników, wzorowa prawadza- 
nych przez instruktorów Małapal- 
skiego Towarzystwa Rolniczego — 
jest jeszcze kilkadziesiąt hodowli, 
któremi opiekuje się Sekcja Jedwabni. 
cza Mał. Taw. Rol., przychodząc im 


z pomocą fachową, udzielając zara- 
zem najpilniejszym, w porozumieniu 
z Wydziałami Powiatowymi premij 
w formie: przyborów do hodowli, 
jajeczek jedwabników, nasienia, sa- 
dzonek lub drzewek morwowych itp. 

Tak pracuje Małopolskie Towa- 
rzystwo Rolnicze. A co się robi 
i jakie są wyniki prac na polu pro- 
pagandy hodowli jedwabmków na 
terenie województwa lubelskiego? 
Ca raki Tow. Rolnicze? Związki 
i stowarzyszenia młodzieży? Brak 
danych nie pozwała przytoczyć mi, 
jak ta sprawa przedstawia się w woj. 
lubelskiem. 

Czyby p. Wajewoda lubelaki nie 
zaprojektował sposobu zorganizowa- 
nia i przeprowadzeni. erokiej pro- 
pagandy wśród mieszkańców, zachę- 
cając do sadzenia morwy i hodowli 
jedwabników? 

W Polsce jest już przeszło 300 
hodowców jedwabników i grona ich 
powiększa się z każdym rokiem. 

Każdy w awojem gospodarstwie 
znajdzie trochę miejsca bezużytecz- 
nego, a nadającego się na posadze- 
nie morwy. 
majska powiększy: grono Hadowców 
choć: ojkilku/ nowych niech beda 


przełamane pierwsze obawy i uprze- | 


dzenia do tej hodowli nowej, a mo- 
gącej wydatnie powiększać dacha- 
dowaść gospodarstw. 

Redakcja „Słowa Zamojskiego" 
ma nadzieję, że wkrótce podzieli się 
z czytelnikami dobrą wieścią: Na 
wiasnę r. b. w powiecie zamojskim 
w takich wioskach tacy a tacy gospo- 
darze posadzili morwy. 

A więc do czynu! Krzewmy no- 
wą gałąź przemysłu! „Jedwabnictwo 
może przynieść krajowi miljony" — 
pisał Henryk Sienkiewicz — Pokrze- 
piciel serc polskich. 

A. Bar. 


| | 
j 


Niechże i Ziemia Za. | 


Obecnie wobec nadchodzącego 
sezonu hodowli jedwabników a w 
szczególności wobec adpowiedniej 
pory do wysadzania drzewek mor- 
T E AEG 
naszym sprawę jedwabnictwa. 

Społeczeństwo nasze a w szcze- 
gólności sfery rolnicze, dążąc do 
palkiekecia goapodkiki keajowel, 
szczególną uwage zwraca obecnie 
na rozwój jedwabnictwa, tej nowej 
u nas gałęzi produkcji i przemysłu, 
decydującej o dobrobycie wielu 
E 

Ale nietylko sfery rolnicze wy- 
kazują akcję w tym kierunku. Pol- 
skie Koleje Państwowe zakładają 
szkółki morwy i wysadzają żywo- 
płoty morwowe wzdłuż torów kole- 
jowych, w celu rozpowszechnienia 
morwy w kraju i umożliwienia pra- 
cownikom kolejow: prowadzenia 
hodowli jedw: . Ministerstwo 
Rakót Publicznych zaleca wysadza- 
nie dróg morwami. Bardzo dużo 
sejmików i gmin wysadza morwami 
drogi Poszczególne garnizony woj- 
kowe wysadzają w większych ilo- 
ściach drzewa morwowe, ażeby żoł 
nierz nauczył się hodowli jedwabni 
ków i zawiózł tę umiejętność do domu. 
Do współpracy zgłasza się i nauczy- 
ciel.two polskie, wysadzając drzewa 
morwowe przy szkołach, hodując z 
dziećmi jedwabniki, Zgłasza się 
również duchowieństwo, prowadząc 
hodowlę naplebanjach irozpowszech- 
niając ten przemysł w parafjach, 
oraz wielu ludzi, rozumiejących do- 
niosłe znaczenie jedwabnictwa dla 
kraju. 

Jedwabnictwa — ta nietylko ho- 
dowla, to jednocześnie wielki prze- 
mysł i handel. 

Przeciętny hodowca jedwabni- 
ków, hodując je raz do roku, w 
czerwcu i zarabiając na hodowli tej 
znaczną w stosunku do minimalnych 
nakładów pracy i peniędzy sumę 
zł, 500 — wytwarza jednocześnie 
pewną ilość surowca jedwabnego, 
tak cennega i poszukiwanego na 
rynkach całego Świata. Owe sto- 
sunkawo drobne ilości aprzędów, 
wyprodukowane przez poszczególne 
osoby, stanowią w sumie dziesiątki 
i setki miljonów kilogramów, któ- 
rych wartość sięga miljardów zł. 


| Tak więc np. drobni hodowcy Ja- 


ponji produkują w sumie 322 milj. 
kz. oprzędów jedwaknych, wartości 
przeszło 3 miljardów zł. Rolnicy 
Młcacy pradakują łącznie 57 mili: 
kg. oprzędów, wartości przeszło 
500 milj. złotych. Francja produkuje 
4 mil. 500 tys. kg. oprzędów war- 
tości przeszło 40 milj. zł. — zaś 
Węgry, Czechy, Rumunja, Bułgaria, 
Biore dopiero kSYZAWNIE ARAB ZA: 
częły u siebie rozpowszechniać jed- 
wabnictwo — produkują 3 milj. 500 
tys. kg. oprzędów wartości przeszła 
30 miljanów złotych. 

a AKIREY Ppaniada Maie: 
kie rozwiniętą chociażby tylko ho- 
dowlę jedwabników, nie licząc prze- 
mysłu, zwiększa swe posiadanie o 
dziesiątki i setki miljonów złotych. 

Ale nie dość na tem. 

Z chwilą gdy pojawia się suro- 
SB pa © RO ZEW AJ 
jedwabny Przemysł to wielki, roz- 
wieczór do ma cab cznik 
Obejmuje on przedewszystkiem jed- 
wabny przemysł włókienniczy, wy- 
twarzający oprócz materjałów na 


| rzeczą pewną, 


Miljony złotych dla rolników. " 


odzież, jedwab do celów elektro- 


techmki, do celów lotnictwa, do 
wyrobu amunicji, dalej przemysł 
galanteryjny jedwabny, przemysł 


artystyczny, wytwarzający jajeczka 
do produkcji, wytwarzający przy- 
Reyi do dkadowii DZIEJWSEWACIE 
przemysł maszynowy, wytwarzający 
specjalne maszyny do wymienionych 
produkcyj i cały szereg innych po- 
mriejszych gałęzi przemysłu jedwab- 
nego. 

Przemysł jedwabny stanowi dla 
wielu krajów podstawę ich bytu 
i źródło bogactwa krajowego. W ty- 
siącach fabryk znajdują zatrudnienie 
dziesiątki tysięcy robotników, spe- 
cjalistów, pracowników umysłowych, 
ludzi nauki, artystów. 

Powstaje szkolnictwo zawodowe. 
Powstają instytuty badawcze-nauko- 
we, będące na usługach jedwab- 
nictwa. 

Nieodłącznem zjawiskiem roz- 
woju przemysłu jest wielki rorwój 
handlu. Kraj nie potrzebuje wyzby- 
wać się corocznie miljonów na za- 
kup jedwabiu zagranicą — posiada 
własny jedwab. Staje się pod tym 
względem samowystarczalny. Owe 
dziesiątki miljonów zostają w rękach 
hodowców jedwabników, w rękach 
przemysłu, w rękach robotników, 
EZ TCAWEB EiZErAGI INANE 
na tem; kraj, który rozwinął u siebie 
jedwabnictwo — jest eksporterem 
jedwabiu. Za sprzedawany jedwab 
zagranicą otrzymuje rokrocznie mil- 
jony i miljardy ztotych. Dla przy- 
kładu, jakie sumy zarabiać można 
na eksporcie jedwabiu przytoczymy 
Japonię, która za wysyłany jedwab 
zdobywa rokrocznie okoła 3'/, mil- 
jardów zł. oraz Włochy zdobywające 
około | miljarda 800 milj. zł. 


Polska sprowadza rocznie jedwa- 
biu za sumę okoła 50 milj. złotych. 
Tymczasem, gdyby tylko kilka ty- 
sięcy osób hodowało u nas jedwab- 
niki, wyprodukowany surowiec po- 
kryłby zapotrzehowanie kraju. a 
owe kilkadziesiąt miljonów złotych 
zostałyby w kraju. A niedługo mo- 
glibyśmy się stać z kraju importu- 
jącego krajem eksportującym jed- 
wab zagranicę. Bo jak wykazują 
dane statystyczne, w miarę wzrostu 
kultury, zapotrzebowanie na jedwab 
z roku na rok silnie wzrasta i jest 
że obecnie żaden 
kraj bez jedwabiu obyć sie nie może, 

Widzimy więc, że rozwój jed- 
wabnictwa może decydować o cał- 
kowitej zmianie stosunków gospo- 
darczych i innych w danym kraju 
i staje się nam zupełnie jasnem, 
dlaczego rządy poszczególnych kra- 
jów dążą do jaknajszerszego rozwi- 
nięcia u siebie tega przemysłu. 


Stanisława Witaczek 


D zmia tniwiadnti C 


Jana Chrzanowskiego w Tuczapach, 
p-ta Tyszowce, 
wielokrotnie premjowana, 


sprzedaje jsja wylęgowe kur zielononó- 
żek, kuropatwianych Orpingtonów żół- 
tych i Rhode Island oraz kaczek Peking. | 
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Rada Miejska. 
(posiedzenie z d. 8 b. m.) 


TA onadzegie Madzwyczajne 
zwołane zostało na ządanie radnych 
pp, Piotra Jabłońskiego, Henryka 
ŚWINUESO=kiEGa, IEFROSzkajKza- 
Sina eey anaa jaria 
eenaa aoe Ae 
mana i Mojżesza Sternfinkla. 
MNS AEE SBE YcT rwa 
GEDEON: Komunikaty: wnioski. 

P. burmistrz zakomunikował Ra- 
dka Gkamb oni 
i zarządu elektrowni 
treści: 

eat e (b adieitech 


AANE E E EE 


wadze instytucji samorządowej ani 
potrzebom przeasiębiorstwa użytecz- 


rewizyjnej | 
następującej. 


| Kstążka w Zamejszezyźnie. 


ności publicznej, energicznie zarea- | 


gował zarząd elektrowni na stan 
obecny, czego wynikiem jest stwier- 
dzenie nadużyć popęłnianych przez 
huchaltera 
skiego i jego natychmiastowe zwol- 


elektrowni Szczepkow- , 


nienie z d. | lutego r. b. oraz takież | 


EE EE T E E 
P. burmistrz, po odczytaniu tej 


decyzji, dadał, że wobec zwołania | 


GAJZWYCGZETEKO iora denia Rady; 
wstrzymał się z zakomunikowaniem 
tej decyzji p. dyrektorowi Jawor- 
akiemui obecnie prosi Radę, aby 
wypowiedziała się w tej sprawie. 

Radny p. Morawska zgłosił wnio- 
sek, aby Rada przyjęła do wiada- 
mości zwolnienie powyższe, docho- 
dzenie komisji rewizyjnej, o ile 
wykaże coś karygodnego, przekazała 
p. prokuratorowi i prosiła komisję 
rewizyjną o dalsze prowadzenie 
swej pracy. 


Rada jednogłośnie wniosek ten | 


uchwaliła. 

Pisemnego tłumaczenia się pana 
dyrektora Jaworskiego Rada wysłu- 
chać nie chciała i przekazała je 
komisji rewizyjnej elektrowni. 

P. burmiatrz zakomunikował Ra- 


dzie, że Wydział Powiatowy Sej- | 


miku Zamojskiego decyzją z d. 30 
ub. m. nie zatwierdził uchwał Rady 
Miejskiej z d. 18 ub. m. powziętych 
w przedmiocie: podwyższenia po- 
datku widowiskowego, opodatkowa- 
nia biletów na jazdę autobusami 
pasażerskimi i opodatkowania prą- 


du elektrycznego zużytego na oświe- | 


tlenie. 
Podwyższenie podatku widowi- 
skowego do 30"/, jest niezgodne z 


reskryptem ministerstwa spraw we- ' 


wnętrznych, pobierany zaś obecnie 
przez Magistrat podatek w wyso- 
kości 15%/, odpowiada w zupełności 
wysakości opodatkowania, jakie wy- 
pada z tabeli dołączonej da reskryp- 
tu ministerstwa. Uchwała opodat- 
kowania biletów na autobusy jest 
bez podstawy prawnej, gdyż auto 
busy nie są miejskimi, lecz o cha- 
rakterze międzymiastawym i stano- 
wią własność prywatną Co do 
uchwały o prądzie elektrycznym 
Wydział Powiatowy nie zatwierdził 
jej. ponieważ opłata za | kgw. 
energji elektrycznej zużytej na 
oświetlenie jest i tak zbyt wysoka, 
wobec czego Wydział Powiatowy 
zaleca Magistratowi jaknajrychłej 
frzeptawadzić sanację gospodarczą 
w elektrowni i przez wprowadzenie 
as Zeani AVA aera doj cata: 
nienia prądu. 


Wydział Powiatowy zaleca Ma- | 


gistratowi dla ulżenia doli bezrahot- 
nym wszcząć akcję społeczną w dra- 
dze obiadów i zatrudnienia berrohot- 
nych przy robotach akordowych. 

Rada zwróci sie do województwa 
2 rekursem co do uchwały o podat- 
ku widowiskowym i uchwały o 
prądzie elektrycznym. 

Rada uchwaliła delegować rad- 
nego p. Morawskiego do minister- 
stwa komunikacji w sprawie wy- 
jednania /należności| za miejskie te- 
zedyiwywłaszczaWE Poin Ze. 
go tytułu należy się Zamościowi 
381.312 zł. 

Komńja rewizyjna tmiejaka rozpa- 
częła owe normalna czynności. 

Ńidkanóm mesleńć EE 
radnym preliminarz budżetu. 


E. M. 


W ubiegłą niedzielę w sali gim- 
nazjum odbyło zię zebranie wsprawie: 
Jak organizawąć czytelnictwo? 
|  Mowiona o; książce, oczywiście 
o! takiej, która ma wartośc dła kul- 
tury, polśkiej, jako “utwór utalęnto- 


wańiec sowitaciapiśsiza, | paety. 
history. przyfodnika i t. di Książ- 
ka taka' spotyka sig £ obojętnością 


szerokich mas, kupuje ją garstka 
ludzi inteligentnych, ogół obywateli 
nie wie o niej, niekiedy ktoś wypo- 
życzy ją z bibljoteki 

Książka przeżywa kryzys. A tym- 
czasem pomimo uczęszczania do 
szkoły powszechnej i nauczenia się 
w niej czytaniu i pisania, ludzie — 
szczególnie na wsi — nie mają ko- 
rzyści z tej nauki szkolnej, bo coraz 
więcej spotykamy takich, którzy nie 
biorą do ręki żadnej książki, lecz 
zadawalniają się czytaniem nazw 
ulic i szyldów kupieckich w mieście 
lub kroniki wypadków w jakiej ga- 
zecie. A są i tacy, którzy poprostu 
zapominają czytania i pisania, 

O tem mówił w słowie wstep- 
nem p. dyrektor K. Lewicka. 


Następni mówcy pp.: L. Badzian, 
M GERE WWIWIMECIESTE AR 
Z K lükawski mówili a arei ai 
czytelnictwa. Prof. L. Badzian opo- 


wiedział o nowoczesnych metodach | 


psychologicznych, przy pomocy któ- 
rych można poznać duszę czytelnika 
i wpływać na rozwój czytelnictwa 
Prof. Wł. Mickiewicz porównywał 
nasze bibljotekarstwo i czytelnictwo 
z dziedziną tą na obczyżaie, w kra- 


| jach anglosaskich, w Czechosłowacji, 


gdzie każda gmina ma bibljotekę, 
wspominając, że Polski Związek 
Bibljotekarzy opracował już projekt 
co do organizacji bibljotek w Polsce 
i złożył go w ministerjum oświaty, 
P. T. Gajewski mówił o bibljote- 
kach dawnych i dzisiejszych. Dr. Z. 
Klukowski—o propagandzie książki. 
| poruszył sprawę bardzo interesu- 
jacą, bardzo aktualną dla Zamoj- 
szczyzny. 

Dzisiaj autorzy i wydawcy są 
bardzo pomysłowi w propagandzie 
r Bi dane a aS 
wieści Żeromskiego rozeszłoby się 
w 80 tys egzemplarzy, gdyhy nie 
szczęśliwy pomysł wydawcy pana 
Mortkowicza sprzedaży ich w pre- 


numeracie? W ilustrowanych czaso. | 
pismach wydawcy zamieszczają ilu- | 


stracje twórczości pisarzy polskich 
1 nagradzają premjammi czytelników, 


Gród Hetmański, ozdoba Zamoj- 
szczyzny, uczcił żywem słowem, 
pieśnią, muzyką ten fakt historyczny. 
że oto od lat dziesięciu Pałska 


włada bursztynowym brzegiem 
Bałtyku, posiada własny port — 
Gdynię, rozwijający się po amery- 


kańsku, że Pomorze jest niezbędne 

dla życia i rozwoju Polski, bez nie- 

go zaś byłby finis Poloniae. 
Komitet obchodu 10-letniej rocz- 


nicy adzyskania przez Palekę do- | 


atępu do morza, z p. dr. 
skim na czele, urządził świetną 
uroczystość, gadną zaiste Hetmań- 
kiego Grada. Zamojskie IKało Ligi 
Morskiej i Rzecznej może być z niej 
dumne. 
Młodzież, nasza kochana mło- 
dzież, która najsilniej odczuwa 
piękność naszego bursztynowego 
brzegu, tęskni za podmuchem do- 


brego wiatru morskiego, zdrowego, | 


ożywczego, (wiatr zamojski to prze- 
cież podmuch moczarów, które 
osuszone będą Bóg wie kiedy), 
czyta z zachwytem Żeromskiego 
„Wiatr od morza”, zapełniła po 
krzegii «ale: E a 
niedzielę 9 b. m. A przybyła tam 
tłumnie, z płonącym już entuzjazmem 
w sercach. po nabożeństwie uroczy- 
stem w Kolegjacie, odprawionem 
przez księdza prefekta Bytomskiego 
WYSGRRA wpumldR RURA 
wygłaszanych przezniego zkazalnicy. 


Entuzjazm młodzieńczy i dziew- 
częcy dla polskiego morza rozbły- 


K. Poręb- | 


którzy odgadną ich treść. W tygo- 
dniu autorskim, urządzonym przez 
księgarzy dla laureata nagrody li- 
terackiej F. Goetla, wszystkie wy- 
| stawy} księgarń zapelniły utwóry 
tega pisarza. 
; Zakończyła zebranie przemowa 
p. dyrektora K. Lewickiego w spra- 
wie lóksltej — jak zorganizow 
czytelnictwo w bibljotece Koła M 
łośników Książki w Zamościu? Daw- 
niejsze próby zainteresowania tą 
sprawą czytelników bibljoteki nie 
wywołały żadnego echa. | obecnie 
przemowa p. dyrektora nie wywo- 
ała dyskusji, chociaż zebranie miało 
być dyskusyjnem. A azkoda, body- 
skusja sprowadziłaby sprawę książki 
w Zamojszczyźnie na grunt lokalny 
i praktyczny, jakiego życzył sobie 
szanowny pan dyrektor. 
Nam leży na sercu nietylko czy- 
telnictwo w bibljotece w Zamościu 


A wydawnictwa Szymonowiczaw* 
skie: Księga pamiątkowa, praca dr. 
Janiny Królińskiej, praca prof. Kota 
(te dwie ostatnie w pięknej szacie 
typograficznej z Drukarni Śejmiko- 
KARO Zaje A 
dawnictwa Koła Miłośników Książki 
w Zamościu? Umiejętna propaganda, 

|m BERPOSECH 05 za ARTÓW 
wpłynęłaby na większą poczytność 
i pokup tych książek. 

Taką propagandę mogłaby pro- 
wadzić bibljoteka zarnojska. Musi 
ona mieć w stosunku do ludności 
charakter bojowy i zdobywczy, musi 
szukać czytelników. 

Jakież są drogi ku temu? Wska- 
zuje je w broszurzo „O stosunku 
bibljotekarza do czytelników w bi- 
bljotekach oświatowych" dyrektor 
Polskiej Macierzy Szkolnej, J. Stem- 
ler. A więc rozwieszanie afiszów, 
pociągających treścią i formą, roz- 
| dawanie interesująco napisanych ulo- 
tek, wywieszanie kartonów i tablic 
z okładkami książek i krótkiemi in- 
formacjami o bibljotece (adres, wa- 
runki korzystania z niej), łączność 
ze stowarzyszeniami dla pozyskiwa- 
nia czytelników dla biblioteki z po- 
śród ich członków oraz dostarczania 
im książek, łączność ze szkołami 
| dla informowania dzieci i rodziców 
o korzyściach korzystania z bibljo- 
teki. 

Broszura warta jest przestudjo- 
| wania przez każdego bibljotekarza, 


siącu rozpromienionych ócz, piersi 
falowały żywiej, gdy na scenie 
ukazał się ulubieniec młodzieży 
profesor Michał Pieszko. Mówił 
porywająca, potrafił zelektryzować, 
zjednoczyć swym patrjotyzmem 
wszystkich. 

Pani pułkownikowa Olga Andru- 
| szewiczowa, której życie zamojskie 
| joz wiele zawdzięcza, gdyż: nad 
| społeczeństwem miejscowem i woj- 
skiem świeci nam. jak gwiazda 
dobraczynna, nietylko darem towa- 
rzyskim, lecz również jaka kapłanka 
TARG CZA rd AOR EŻENSCE 


nym spiewam („Gdybym śię zmie. | 


nik 1 AMS Niewiadomakiega, 
„Ay-ay-ay" Criolla, „Žal“ Szopena). 
Ulubieniec Zamościa p. Cyprian 
Rybi RSEOSAARIEWATÓKErlEdrcJEREONE 
cavalla, arję z opery „Janek“ Ze- 
leńskiego i arję z opery „Dziewczy- 
na Zachodu* Pucciniego. Pani dyr. 
prof. Lesienieckiej — dank szczery 
za piękne śpiewy chóru uczennic 
SEmicacjE mi iNaUczyciEldkiEgO: 
„Wznieś się orle“ Żukowskiego, 
„Ostatni mazur" Adamczaka, pięk- 
nie dekłamowali: p. Z Branicki — 
poezje L. Andrego; p. Jackowska — 
„Gryf“ Ligockiego i „żeglarz“ Or- 
Ota. A. orkiestra 9 p. p. Leg. pod 
batutą kapelmistrza porucznika Rod- 
kiewicza grała utwory Paderewskie- 
go („Menuet*), Szuberta („Symfonia 
| AD ZENIGRS, ERZE A 

wiańska*) oraz utwór własny dyry- 


snął teraz w sali teatralnej w ty- | 


„następujących Kół: 


Działalność Młodzieży Wiejgkiej, 


Kurs komendantów Oddziałów 
P. W. 13 — 17 stycznik,b: r. odbył 
Sa anad kul eczkajinia 
af Uomdndajtów Oa BAW. 
na powiat Zamojski l A 
- Z kursu powyższego orzystali 
komendanci- naszych Oddziałów z 
Kal RAEN 
E A a AZ 
z Sitna, Brut Teofil ze 2danowa, 
Eya Stanislaw z Makrezaw MECIE 
Edward z Płoskiego i Pikuta Mar- 
cin z Łabuniek. Kurs odbył się pad 
kierownictwem p. kpt. Wadeckiego 
z 9 p. p. Leg 

Żeński kurs W. F. w Krakowie. 
Dnia 27 stycznia b. r. koł. Ziemia- 
nówna Apolonja i Szalówna Filo- 
Wena obie Koła Udya AN 
db orMESdtORCEWOCW MAZ) twe 
struktorski do Krakowa. 

Nowy WGudział Pa W. i WEJ 
Dn. 3| ub. m. przy Kole Młodzieży 
Wiejskiej w kol Zrąk zorganizowa- 
no Oddział P. W i W.F. z 20 człon- 
ków) sałcżyceli Ne Ikom ARLETE 
powyższego Oddziału aż do czasu 
zatwierdzenia przez Komendanta 
Powiatu wyznaczono kal, 
Adamczyka Stanisława, plut. rez. 

Załiasawi Wosapałowiwazt=talh 
wych. Z dniem 16 b. m. rozpoczy- 
nają się treningi drużyn sztafetawych. 
Komendanci zespołów: Zdanów, 
Udrycze, Mokre, Łabuńki, Płoskie 
i Sitno zechcą nadesłać do O. Z. 
imienne wykazy członków drużyn. 

Szkoła Rolnicza w Janowicach 
zgłosiła udział w powyższym biegu 
i odbywa już treningi. 

Do badania lekarskiego należy 
przybywać niezwłocznie. 

Zebranie Zarządu O. Z. M. W. 
23 b. m. o godz. IO r. w sali Domu 
Ludowego w Zamościu odbędzie się 
zebranie członków Zarządu Okręg. 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 

Zjazd Rady Powiatowej O. Z. 
M. W. Dn. 23 lutego b. r o g. JĄ 
w sali Domu Ludowego w Zamościu 
odbędzie się zjazd prezydjów Kół, 

Na zjazd ten winni przybyć pre- 
zesi, sekretarze i skarbnicy Kół z 
przygotowanem sprawozdaniem z do- 
tychczasowej działalności Koła. 

Kura przedkonkursowy. 27—28 
lutego i | marca b. r. odbędą się 
kursy przedkonkursowe dla członków 
Kół Mładzieży O. Z. M. W. w £a- 
mościu. Wykłady dla pabliskich Kół 
będą się odbywać w Domu Ludo- 


| wym od g. 10 rano codziennie, zaś 


dla Kół z odległych miejscowości 
w Szkole Rolniczej w janowicach 
ad g. 8 rano. 

Wykłady w Domu Ludowym 
będą odbywać się dla tych uczest- 
ników, którzy nie będą karzystać 
z noclegów na kursie. 

Zarządy Kół postarają się wyde- 
legować na kura przewodniczących 
i zastępców sekcyj rolnych, sekreta- 
rza tejże sekcji, oraz po jednym ka- 
Jedze z każdego tematu konkurso- 
wego. 

Wyżywienie a ile raożności przy” 
wieżć ze sobą, co wpłynie na zmniej- 
szenie wydatków, uprócz tega dla 
mających korzystać z noclegów, 
koc, /przascieradłari poduszkę. 

Opłata za cały kurs wynosi po 
J0 ge, od/aścby. 

Kurs bedzie zakończony krótkim 
egzaminem. Na zakończenie jest 
przewidziana zabawa taneczna. 

Ostateczny termin zgłoszenia 
upływa = dniem 24 lutego Bar) 

W Szczebrzeszynie d. | kwietnia 
będzie utworzony podokrąg Z.M.W,, 
który będzie posiadał własne biuro. 
Bednida miepatwekadziły, nasten 
jące Koła: Nielisz, Mokre-Lipie, Są- 
siadka, Twaryczów, Rozłapy, Chłop- 
ków, Brody-Duże i Senderki. 


genta por. Rodkiewicza: „Weseli ma- 
rynarze”, grała prześlicznie, z przy- 
śpiewkami, z klaskaniem, chwytała 
wprost za serce wszystkich, ta też 
ci, co nie zmnieścili się w sali, zapeł- 
niali tłumnie westibul teatralny. 
Zamojska pieśń o polskiam mo- 
rzu pozoslanie długo w pamięci Za- 
mościan. g 
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Raj, któty bywa i piekłem. 


Czy Kanada jest jakąś Ziemią 
Obiecaną, płynącą mlekiem i mio- 
dem, że drobny rolnik z uradzajnej 
Zamojszczyzny, z żyznega Wałynia 
nie może się oprzeć ponętom raj- 
skiego żywota w tej adległej kra- 
inie i nagwalt sprzedaje swe 20-0 
margowe, nawet większe gospodar- 
atwo, ciesząc się, że nawonabywca 
daje mu za nie tylko zaliczkę, resztę 
zaś przyrzeka spłacić w ratach kil- 
koletnich? 

Kanada wcale nie jest rajem, ale 
takim się wydaje ludziom, obałamu- 
conym opowiadaniami. wyssanymi 
z palca. Dopiero tam na krańcu 
świata ci łatwowierni przekonywują 
się, że w ojczyżnie, w Polsce była 
NIEBIE) ZEakiej walki (o byli ta- 
kiego brania się z życiem za bary, 
(ków Raada AE Eyo 
gdy w Polsce, chociaż życie szło im 
jak po grudzie. Przecież Polaka nie 
jest jeszcze przeludniona i energja, 
e ae owa ora 
źnie, byłaby zdolna wytworzyć mu 
dobrabyt w kraju ojczystym. 

Jakiem jest życie w Kanadzie, 
najlepiej może poinformować Po 
RASEowarzykiwa Emigracyjne 
(Warszawa, Aleje Jerozolimskie 33) 
i jego tygodnik „Wychodźca”, za- 
wierający wiadomości, pisane przez 
Połaków, przebywających w Kana- 
dzie. 

Oto wiązanka faktów, iakie w 


Nr. 5-ym, z d. | b. m. zamieścił w 
PY MARZE NPSÓWA Kara AR| 
sonville, Ont. Kanada): 

„Niejeden z rodaków ciekawy 


jest, jaka tu jest sytuacja, jaka pra- 
ca i jakie warunki płacy. 

„Dostanie pracy stałej w jakiejś 
fabryce zależy od szczęścia, przy 
którem nawet z nadmiaru radości 
zemdleć można. Dla naszych roda- 
ków zostaje praca w lesie. 

„Kto jest zręczny przy rżnięciu 
drzewa i wyrzynaniu kloców, może 
nieźle zarobić przy pracy takiej na 
akord, Płacą od 4!/, da 6 centów 
od klaca. Ale mieć do tego musi 
dobry las, gęsty, żeby nie była wiele 
czyszcze! no i żeby miał choć 
w części uczciwego kontraktora. 
Ale w tem sęk, gdzie takiego zna- 
leżć tutaj. Najpierw tu kontraktorzy, 
e Francuzi, z czystem ser- 
cem ohcinają przy obrachunku 30/, 
kloców, jako wybrakowanych. Już 
to dobrze będzie, gdy zbrakuje 10*/,, 
ale takiego ze świecą trzeba szukać. 
Po drugie, to naszym robotnikom 
wydzielają las jak najgorszy, w lep- 
szym dają swoim i pomimo starania 
ze strony naszych, w takim lesie 
zarobi ledwie na życie i na odzież, 
która przy takiej pracy niemiłosier- 
nie leci w kawałki. Niejeden, mę- 
cząc się przez cały miesiąc a cza- 
sem i dlużej w takim lesie, widzi, 
że mu nic nie zostaje, rzuca pracę 


Ministrowie naprawiają — 
Holendrzy psują. 


Szanowny Panie Redaktarze! 


Przed paronia dniami zaaowali 
w naszej okolicy jacyś kupcy węd- 
ile = PÓGLO AEO, AST E 
Soajakieso rochadzewaWiłe cda 
SARiEGh cbedlG da 
spłaty. Ponieważ o istnieniu więk- 
szych fabryk tkackich w Poznań- 
skiem nie słyszałem, zacząłem ba- 
dać kupców i oglądać towar. Oka- 
zało się, że kupcy wydają rachunki 
na *blankietach „M. Grunwald—Ole- 
szyce”, na płótnach zaś jest marka 
„Algemeene Handelmatschappij — 
Interma— Amsterdam". Płótno więc 
JED pochodzenia halen denkisno. 

Nie dziwi mię wcale, że Holen- 
drzy, naród bogaty i przedsiębiorczy, 
dotarli aż w Zamojskie ze swym 
towarem, nie dziwi mię także, że 
Sy AdRY NNE 
raty, bo pewnie wywóz jest premja- 
any) eb ea że p MIGE. 
Saa kande ta oraren hachee 
zarobić — dziwi mię jednak, jakim 
eona bani aa LOG GO BE 
zjeżdża aż dwóch ministrów dla zła- 
godzenia bezrobocia, spowodowane- 
go zastojem w przemyśle tkackim, 
mogą wogóle znajdować się u nas 
w handlu wyroby tkackie holender- 
skie, Dziwi mię również, że klijenci 
DOCGZSSAUNI ma) EałanawiaaLĘ, 
że kupując płótno zagraniczne, po- 
większają rzesze bezrobotnych i przy- 
czyniają się da pogorszenia sytuacji | 
ekonomicznej kraju. 


Z poważaniem 


Bolesław Kiliński. 


Do Francji ma wyjechać w r.b. 
61.500 robotników z Polski: do ko- 
palń węgla—20,000 osób, da kopa 
rudy żelaznej—6000; do kapalń soli 
potasowych — |.500; do przemysłu 
hudowlanego—3.000; do innych ra- 
dzajów przemysłu — 14.000; kobiet 
da przemysłu — 1.000; mężczyzn do 
rolnictwa— 16.000. W roku ubiegłym 
kontyngent wynosił tylko 30.000. 


i odchodzi. 
bowiem czasem 3 
czasem i nic.“ 

W sprawie rekrutacji rodzin ral- 
niczych da Kanady „Wychadżca” | 
donosi, że Urząd Emigracyjny nie | 
wydał jeszcze zezwolenia Państwo. | 
wym Urzędom Pośrednictwa Pracy | 
na rekrutację taką. Do Kanady bedą | 

| 
i| 


Po obliczeniu dostaje 
lub 4 dolary, 


mogły w roku bieżącym wyjech 
radziny rolnicze, posiadające naj- | 
mniej 250 dolarów na zadatek na | 
fermę prócz, oczywiście, kosztów 
przejazdu okrętem i koleją w Ka- 
nadzie. | 


WPolsee., 


Naczelnik państwa Estońskiego 
dr. Strandman odwiedził Polskę 
i był uroczyście przyjmowany w 
Warszawie. 12 b. m. dr. Strandman 
opuścił Warszawę, żegnany uroczy- 
ście na dworcu Głównym. 

Z Sejmu. Sejm głosował nad 
budżetem. Komisja Konstytucyjna 
prowadzi w dalszym ciągu dyskusję 
nad zasadami rewizji konstytucji. 

W Lublinie dyrektor Grodnicki 
daprawadził teatr do ruiny. Artyści 
nie otrzymywali gaży. Zmuszona 
dyrektora do ustąpienia i obecnie 
teatr objęło zrzeszenie artystów, do 


którega zabroniono należeć b. dy- | 
| rodziną, na którą pracować trzeba! 


rektorowi. 

Jak donosi „Głos Lubelski" w 
sprawę ruiny finansowej teatru lu- 
KelskiEsEW oC ANCEA di dyr Gad. 
nickiego wdała 
przeprowadzając rewizję w gabine- 
cie p. Grodnickiego. Opieczętowana 
książki handlowe i badano szczegó- 
łowa gospodarkę finansową. 

— Szkoła muzyczna im. St. Mo- 
niuezki rozpoczyna drugie półrocze 
swego |2-ga roku szkolnego. Ilość 
uczniów w szkole tej stale wzrasta. 
Program szkolny stoi na wysokości 
poziomu konserwatorjum. 

połowie roku bież. odbędą 
się półroczne egzaminy szkolne. 

Obecnie przyjmuje się nowawstę- 
pujących, uczniów wszystkich klas 
szkolnych i na wszystkie kursa. 
Szkoła mieści się w gmachu Teatru 
miejskiego przy ul. Kapucyńskiej 7. 

Warszawie odbył się impo- 
nujący wiec matek w sprawie wy- 
chowania religijnego młodzieży 
szkolnej, uchwalając, między innemi, 
rezolucję, by do szkół dla dzieci 
polskich nie mogli być naznaczani 
nauczyciele wyznania mojżeszowego. 

W Poznaniu aresztowano Niemca 
Fritza Redla, który w 1919 r. za- 
strzelił rannego i bezbronnego żoł- 
nierza polskiego. 

Krakowie dziennikarze urzą- 
dzili zebranie obywatelskie w spra- 
wie wolności prasy. 

We Lwowie zmarł w 97 roku 
życia ś. p. prof. dr. Benedykt Dy- 
bowski. wybitny przyrodnik, uczest- 
nik pawstada AGA. 

Toruniu aresztowano kupca 
Jana Gierszewskiego, oskarżając go 
o obelżywe wyrażenie się o marszałku 
Piłsudskim. 

W Wilnie kupiectwo i przemysł 
są w ciężkiem położeniu, tartaki 
i inne zakłady wstrzymują prac 

— Nagrodę literacką rady miej- 
skiej na rok 1929/30 (5000 zł.) przy- 
znana poetce Kazimierze lłłakowi- 
czównie. 

— lstnieją tutaj dotychczas tylka 
2 szkoły powszechne publiczne 
specjalnie dla dzieci wyznania moj- 
Żeszowego, gdyż ludność żydow- 
ska, bardzo liczna w mieście, woli 


się prokuratura, | 


| Niedoli dziecięcej Gród 


Fletmański nie rzucił 
nigdy na pastwę losu. 


Dużo, dużo jest przeróżnej biedy 
w Zamościu, której trzeba koniecz- 
nie przyjść z pomocą. Biedy te nie- 
jednokrotnie poruszało nasze „Słowo 
Zamojskie", za co mu mieszkańcy 
Zamościa są szczerze wdzięczni. 

Przychodzimy dziś poruszyć jedną 
z tych bolączek, dla ratowania któ- 
rej potrzebna nam jest pomoc spo- 
łeczeństwa. 

Chcemy mieć w Zamościu żłobek 
dla przyjścia z pomocą biednym 
matkom, obarczonym nieraz liczną 


Maleńka dziecina, której życie każ- 
dej matce jest drogie, swajemi wy- 
maganiami nie puszcza tej matki 
z domu lub też, jeżeli matka taka, 
gnana koniecznością zarobku dla 
wyżywienia reszty gromadki swojej, 
wychodzi z domu, niepokój o dziec- 
ko w mękę zamienia dzień cały — 
a ileż razy dziecko pada tego ofiarą. 
Więc będzie żłabekl Prosi też o to 
Stacja Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, której ratunek bez żłobka jest 
SWIECA 

Ale trzeba nam pieniędzy i pra- 
simy o każdy najdrobniejszy datek. 
Chcemy urządzić dancing poobiedni 
w pierwszą niedzielę marca — ser- 
decznie prosimy a poparcie i bardzo 
liczne przybycie. M. K. 


—— 


uczyć swe dzieci w szkołach pry- 
watnych, żądając dla nich zapomóg 
z funduszów publicznych. 

— Powstal tutaj żydowski klub 
myśli państwowej, 

— Na uniwersytecie Stefana Ba- 
torego będzie utworzony lektorat 
języka białoruskiego. 

W Równem powstało stowarzy- 
4%zenie polsko - żydowskie, mające 
na celu krzewienie polskości wśród 
młodzieży żydowskiej. Przewiduje 
się zorganizowanie całego szeregu 
odczytów z dziedziny literatury i hi- 
storji polskiej, kursy języka polskie- 
go it« p Na czele Stowarzyszenia 
stoi cały szereg obywateli miejsco- 
wych. 


Stuletni starzec w areszcie. Da 
Rubieżawic, waj. wileńskiego, przy- 
wieziono do aresztu skazanega na 
7 dni za przekroczenie akcyzowe 
100-letniego staruszka. Przestępstwa 
jego polegało na tem, że rodzina 
jego zasadziła w ogrodzie na uży- 
tek własny pewną iłość tytoniu. Po 
stwierdzeniu wieku staruszka, wy- 
puszczono go na wolność. 


W Katowicach teatr niemiecki 
chce dawać przedstawienia, ale o 
teatrze Polskim w Opolu Niemcy 
nie chcą dotychczas słyszeć. 
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Skaza na słońcu. 


(Kartki z pamiętnika). 
CZEŚĆ Ilga 


Już nie magłem wytrzymać dłużej tego 
ustawicznega gięcia się i łamania. Czułem się 
poprostu wykolejeńcem stojącym na pograniczu 
warjactwa. 

Miała się ku wiośnie, gdy wyruszyłem do 
Marysina w celu rozmówienia się z żoną. Na 
stacji oczekiwał mnie powóz telegraficznie we- 
zwany. Dławiło mnie z tego powodu upoko- 
rzenie jedna więcej i nie śmiałem zapytać stan- 
greta o moją żonę. 

Mimo stanowczej decyzji, gdy przestępo- 
wałem pragi jej domu uczułem dreszcz niepew- 
naści i jakiś ciężar przytłoczył mi mózg. 

Powitał mnie serdecznie stary służący. 

— Pani dziedziczka wróci dopiero za tydzień. 

Spojrzałem żdziwiony. 

Stary uśmiechnął się tajemniczo. 

— Pani dziedziczka oddawna bawi zagra- 
micą, a po zagraniczny pasport jeżdziła do 
Warszawy. 

Nawpół ogłuszyła mnie ta wiadomość. 

w dodatku Marysieńka urządziła się tak 
sprytnie, że nikt ze służhy nie wiedział, do ja- 


kiego kraju udała się. Stanąłem wobec tej ta- 
jemniczości upokorzony i zły. Bądż ca bądź 
byłem człowiekiem, któremu w kościele przysię- 
gala posłuszeństwo, a taka samowola nie podo- 
bałaby się nikomu. Nowa próbka arbitralności 
Marysieńki zraziła mnie do niej o jeden punkt 
więcej. Jednocześnie padrażniona ciekowość 
snuła domysły i podejrzenia. Po paru dniach 
udałem się do jej pokoju z myślą, że potrafię 
może uzyskać jakieś dane oświetlające ciemność 
przypuszczeń. Gdy zadumany usiadłem na łóżku, 
wysunął się z pod poduszki niewielki, w atlas 
aprawny album. Był to pamiętnik Marysieńki. 


„Marysin we wrześniu. 


Jaśko mnie porzucił. Wyjechał niby dla 
dokończenia stndjaw, ale przecież ja rozumem] 
że to początek końca. Po jego wyjeździe 
dlago: stałam przed iina en ADAK NEME 
brzydka i stara i mój Jaśko, mój paź kłękitno- 
aki pasuje do mnie jak królewiątko da cza- 
rownicy. 

Jednak największem nieszczęściem człowie- 
ka jest starość, która żegnać każe wszystkie 
sny, w swoim nieubłaganym despotyzmie. 
A przecież ]aśko to mój pierwszy sen, sen 
mośwony roprzwdaialnedyay (RZZYadnOEE 
moja oszałamia mnie... Pieniędzmi go nie ku- 
pię i niczem, niczem nie przykuję do siebie 
ani zobowiążę... | przytem tak mi strasznie 
wstyd przed służbą..." 


W tej chwili i mnie zrobiło się wstyd, jak- 
bym otrzymał policzek. Upoakorzony 1 bardzo 
przejęty usiadłem bliżej okna wczytywać się w 
tajniki nieznanej mi dotąd duszy Marysieńki. 


„Marysin w październiku. 
Ubyło mi 10 kilo. Co to jednak znaczy 
udręka. Ani praca, ani ruch w polu nie do- 
konałyby tegal Figura racja zmieniła line: 
Już nie jestem gruba. Mam nawet pewną wy- 
smukłość w postaci. ale za to na twarz wy- 
biegła cała sieć zmarszczek, Wyglądam jeszcze 
starzej, a cerę mam brzydką jak u kucharki. 
Niewiem: doprawdy. kta zina: IBiedniejszy: on 
czy ja? 
„Marysin w listopadzie. 
Malenką, nikłą iskierkę nadziei zesłał mi 
Bagl Ofa wpadła mi w rekę ogłoszenie a cn- 
dach kalotechniki i pojechałam zaraz do War- 
szawy. Jaśko ani się nie domyślał mojej 
obecności, a ja nie chciałam go widzieć. Przez 
dwa tygadnie byłam w rękach masażystek 
i artystów kosmetycznych. Poszłam także, pa 
raz pierwszy w życiu. do fryzjera i ubrałam 
się ad stóp do głów u Hersego. Wydałam 
masę pieniędzy. ale to przecież dla Jaśka! 
Gdy po powracie do hotelu przejrzałam 
się w lustrze, zobaczyłam całkiem inną osobę. 
Jestem wcałe zgrakna i nie prowincjonalna, 
a w tem nowem uczesaniu dziwnie mi do 
twarzy! D. n. 
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PANI ADA. 


Matto: Rozum mężczyzną, 
hiałogłową afekt tylko rządzi; 
asss 


1) 


ieme 
Gm ayaka. 
A. Fredro. 

Kilka miesięcy upłynęło od ślubu 
Adyzdb iza kia Eaa 
ten minął obojgu rozkosznie, można 
BawiedziesdiwyjączAiEG łaa, 
sześciapokajowem mieszkaniu, nad- 
zwyczaj wytwornie urządzonem. Byli 
szczęśliwi. Młodziutka Ada dlatego, 
za zycelrzciloiej | ncdlalonylzxeś 
alizowanie najgorętszych pragmień, — 
Stanisław, bo ogromnie kochał swą 
żonę. 

Wdtosńai dka, cho ws 
jesieni chyli się szybka ku schyłkowi. 
Wa wej mieglegieto zy 
(legi wos fe="cer. EHRGOŻ | 
z pod jej drobnych, lecz wprawnych 
rąk spokojne i ciche Szopenowskie | 
nokturny, smętkiem wzniosłym i roz- 
koszą najczystszą po mistrzowsku | 
aplatane ballady, oraz przecudne 
JA wEG, ZGEKA AWA 
treścią improptu — teraz fortepian 
ka, płacze wspomnieniem... tęsk- 
notą... 

„Romanze cygańskie... 

Końcowy akord padł... Rzuciła 
aba ramiona wtył i oczy zamgłone 
smutkiem utkwiła w jakimś zupelnie 
czarnym punkcie w rogu pokoju... 

Zmrok zapadł. otulił ją cudną 
Jiljową myślą... Zadumała się głę- 
boko... 

- Nagle zadźwięczała jej w pa“ 
mięci najwyrażniejszem echem me- 
ladja ostatniego romansu... 

„„Jesień trzyma straż — 

Zwiędłą szczerzy lwarz — 
Czerwone spadają liście — 

Coś płacze w wichru poświście — 
(aś żalem przeszłości gra... 
Smutny przyszedł czas... s 
Sen miłości zgasł... 

A w oku jaźnieje łza... 

Wstrząsnęła się gwałtownie. Ale 
po momencie siedziała znów bez 
ruchu, zasłuchana uparcie w przy- 
tłumiony turkot ulicy...  Wreszcie— 
najdelikatniej oparła łokcie na kla- 
wjaturze, twarz—na dłoniach, a oczy 
wzniosła ku ciemnym ramom sufitu... 

Onl.. Famienl.. Znów te nie- 
znośne wizje, halucynacje, Fata-Mor- 
ganalll... 

Cichy odgłos kroków na puszy- 
stym dywanie... zaś po chwili: 

— Adoh 

Spokojnie i leniwie: 

— Co, Stachu?! 

— Grałaś, kochanie? 

— Tak. 

— Po ciemku? 

— Po ciemku... 

Ratecki objął ją silnym oplotem 
ramion. 

Kinkiety wisiały martwe, ciemne, 
bezduszne: gdyby nie to, Stanisław 
dostrzegłby pół-bolesny, pół-ironicz- 
ny grymaa, jaki wykrzywił kształtne 
usta Ady. Zniknął on jednak na- 
tychmiast, gdy Stach, przekręciwszy 
kontakt, oświetlił jaskrawo salon. 

— Muszę ci się przyjrzeć, Adziu! 
—rzekł pieszczotliwie. Nie widziałem 
cię przez cte dwie gadziny /AWWICAZ? 
— Wyładniałas! 

— Dawna piosneczka! — rzuciła 
figlarnie Ada, tuląc się do męża. 

— Adziuś... zaczął znów Ratecki, 
gładząc z upodobaniem jej bronza- 
Wawie włósy, AR cha na. 
jutrze będziemy mieli trochę gości, 
Ne nie my, aja IPrzyjdzie 
czterech kolegów, tak — na kawkę, 
o szóstej.. ŻZarządź, aby było coś- 
kolwiek w damu. Dobrze, pani gos- 
posin? 

— Naszykuję miljon ciastek, cie- | 
steczek i innych słodkości! — od- 
parła lekko. — Ale to dopiero poju- | 
trze, a ja na dzisiaj miałam obiecane 
kino... 

— Myślałem, że zapomniałaś, ale 
jeżeli nie — ta idziemy. Tylko włóż 
woalkę, pamiętaj! 

— Zazdrośnik! — rzuciła z uda- 
nym gniewem i wybiegła z salonu. 


| Daje rozkwił, lub smuiny koniec cichej 


| wiedział nam. że awą podróż pieszą 


(D. c. n.) 


CZASEM 
NIKT O TEM NIE WIE... 


Czasem nikl o łem nie wie, nikomu się 
[nie śni, 
A jedno jakieś słowo, alba ruch silniejszy 

Wpływa na rozwój serca gorszy, lub 
[piękniejszy, 
[piesni 

Czasem nawet do głowy nie przyjdzie 
i nikomu, | 
Że ten człowiek, co uśmiech ma jasny | 
[na twarzy, 

Niczego już nie pragnie, o niczem nie 
marzy, | 

Bo on żyjąc — nie żyje. 

Umarł pokrujomu... 


WANDA MYSTKOWSKA 


KRONIKA. 


Podziękawanie. Komitet ob- 
dzi Ms lEFIA OEG; A 
skania przez Polskę dostępu do mo- 
rza składa podziękowanie wszystkim 
wykonawcom programu uroczystości, 
którzy bezinteresownie  ofiardwali 
swą pracę, wiedzę i uzdolnienłe ar- 
tystyczne dla idei patrjotycznej, a 
więc Księdzu Prefektowi Byfotnskie- 
mu za nabożeństwo uroczyste i pię- 


kne kazanie, profesorowi M. Pieszce 
za porywającą mowę, p. pułkowni- 
kowej Andruszewiczowej za piękny 


śpiew, p. kapelm. por. Rodkiewi- 
czawi i orkiestrze 9 p. p. Leg. za 
artystyczne wykonanie pięknych 


utworów muzycznych, p. Lisieniec- 
kiej za chóralne zespoły uczennic 
Seminarjum, p. Z Branickiemu i p. 
Jackowskiej za deklamacje, p. prof. 
Brykowi za muzykę padczas nabo- 
żeństwa. 

Zebranie Narodawej Organizacji 
Kobiet odbędzie się dnia 16 b. m. 
w sali własnej o godz. 3:30 z refe- 
ratem p. Fryczowej z Lub! Pro- 
simy Panie o liczne przybycie. 

Oświata pozaszkolna. P. Wła- 
dysław Wężyk, instruktor oświatowy 
przy Inspektoracie Szkolnym w Za- 
mościu, powiadamia nas, że na te- 
renie powiatu Zamojskiego oświata 
wśród dorosłych i młodociany. 
wzrasta. Prowadzi się systematyczne 
nauczanie w formie kursów dla anal- 
fabetów oraz kursów 0 poziomie 
wyższym. Np. w gminie Nielisz przy 
każdej szkole powszechnej już ist- 
nieją w tym roku kursy dokształca- 
jące, z których korzysta około 300 
osób przeważnie z młodzieży dora- 
atającej; również pomyślnie przed- 
stawia się gmina Mokre, gdzie prócz 
kursów dokeztałcających istnieje w 
Wielączy wieczorowa szkoła po- 
wszechna dla dorosłych dla 107 
uczestników. 

Wśród ludu jest chęć do oświaty, 
na co powinny zwrócić uwagę czyn- 
niki rządowe i samorządowe oraz 
społeczeństwo. Oświata wzrasta, gdy 
są warunki jej rozwoju. Samorządy 
gminne również samorząd:powiatowy 
zapewne na cele oświaty pozaszko|- 
nej przeznaczą w swych budżetach 
nAfrók przyszły odpawiednielkwoty: 
widząc. pomyślne wyniki Racy DR 
nauczycieli szkól nowszechnych íin- 
struktora aświatowego. 

Wędrowiec po Polsce. Odwie- 
dził naszą redakcję młodzieniec, 
alomtnddjac Mie jakoAMiArzysłE 
Sabolewski, wołynianin, radem z 
Łódka, gdzie ukańczyd(szkoty i byl 
współpracownikiem „Przegłądu Wo- 
fynakiega?i akani mami craRajksiege 
E zaiwiadczeniami(zfoodróży piebtej 
po rożnych okolicach kraju. Opo- 


rozpoczął w lipcu 1928 r. i zamie- 
rza w ciągu 3 lat zwiedzić całą Pol- 
skę, utrzymując się w podróży z wy- 
sharana adin oA A apRZENAZY 
dokówek. Po ukonczeniu podróży — 
GEE ond ONEZRZAR CIAENR 
Wolnej Wszechnicy w Warszawie. 

Zamoiski Ae e OE 
w ERZN iame a orada 
ogrodnicze z programem następują- 


cym: Dzień |-szy godz. 9 — II 


ZBOŻE. 


Ceny zboża. Spółdzielnia Rolni- 
czo-Handlowa „Rolnik“ w Zamościu 
notuje za czas od 6 do IGI] b. r.: 


pszenicę 31 — 32 zł; żyto 17.50 — 
| 18.25; jęczmień browarny 18 — 19; 
| jgczmień pastewny 16 — |7; owies 
14.50 — 15.25; bobik 2| — 23 zł. 


Tendencja spokojna. Podaż ograni- 


| czona 


pFznifer WŁ -=|Namoay satuczie 
i ich zastosowanie, godz. 11 — |p. 
Mazur St. — Zdobnictwo kwiatowe. 
Gadz. [27 Poea abade 2. 
Godz. 23, — 4'/, p. Mazurkiewicz 
St z Warszawy — Kwiaciarstwo, 
godz. 4Y/, — 6 p. prof. Miler St. — 
Życwnie wię ważka 

Daea Zwigodzi90= (p Ma- 
zaba cz O wiaciarstka aE 
1} — | p. Feiter Fr. — Choroby 
i szkodniki roślin, godz. | — 21/, 
Przerwa obiadowa 

Godz. 2'/,—3!/, p. Mazurkiewicz— 
Kwiaciarstwo, gadz. 3'/; — 5'/4 p. 
E A REA IKdiĘSY 
salec o E ie EEA, 
GRE e Lo RAM e ae 
członków  Zamojskiega Związku 
Ogrodników, 2 zł. dła wszystkich 
innych uczestników 


Tragiczny zgon lotnika. 13 bm. 
Zamość odprowadził na miejsce 
wiecznego spoczynku á. p. Stani- 


sława Rzemieniuka, młodzieńca 23- 
letniego, podporucznika obserwato- 
ra 3-go pułku lotniczego, który w 
d. 6 b. m. zginął traviczną śmiercią 
w Warszawie. Szkoda mładzień- 
czego żywota. 

Ofiara. Zarząd Komunalnej Ka- 
sy Oszczędności w Zamościu składa 
za pośrednictwem naszego pisma 
zł. 25 na rzecz Towarzystwa Prze- 
ciwgruźliczego w Zamościu wzamian 
wieńca na trumnę zmarłego 5. p. 
Walerego josta, buchaltera Ka 
nalnej Kasy Oszczędn. w Zamoś: 

Redakcja „Słowa Zamajskieg: 
przesłała tę kwotę na ręce p. Sta- 
rasty zamojskiega na rzecz Tow. 


Przeciwgrużliczego. 

Komitetu Rodzicielakiego i Gro- 
na Nauczycielskiego państ. Semi- 
narjum naucz. żeńskiego w Zamo- 
ściu doroczna zabawa karnawałowa 
odbędzie się 22 b. m, o godz. 2], 
w sali policji państwowej. Orkiestra 


jewódzkim w VI st. sł. w Starostwie 
Powiatowem w Zamościu. 
P. lzydor Seile — do odwołania 


sekretarzem w st. sł. w temże 
Starostwie. 

Komuniści. W dn. | — 6 b. m. 
dakanano szeregu rewizyj wśród 


działaczy komunistycznych w Za- 
mościu i na podstawie zebranych 
dowodów osadzona w więzieniu |2 
wybitnych członków partji komuni- 
stycznej. Dalsze dochodzenia trwają. 

Wydział Śledczy w Zamościu 
poszukuje właścicieli zakwestjono- 
as a pzdłs Gda ALU 
następujących rzeczy: walizka mała 
branzawa, zawierająca 2 ręczniki, 
kilkadziesiąt odkrytek, w tem kilka 


fotografi, dzbanuszek mały kaloru | 


różowego, kila monet zagranicz- 
nych, trzy kamienie od pierścionka, 
termometr, przyrządy do „manicure“, 


torebka damska lakierowana, dwa | 


kolczyki złote z monogramem „P. J.“, 
pudełko drewniane w formie pnia. 


flakonik od perfum, breloczek w, 


formie bucika, 
naparstek srebrny z 
dnem, pudełko rzeżbione drewniane, 
woreczek szydełkowy niebieski, oraz 
inne drobne przedmioty, Rzeczy te 
pochodzą z kradzieży w roku 1927 
lub wcześniej. 

Prawy właściciel winien się zgło- 
sić po adbiór wymienionych rzeczy 
do Wydziału Śledczego w Zamościu 
ul. Kościuszki 3. 

Pożar. 5 b. m. o godz. 7:/; w. 


brelok — lornetka, | 
niebieskiem | 


w domu mieszkalnym Andrzeja Gło- | 


sdb Chasac dh DRA 
Stary Zamość wybuchł pażar skut- 
kiem nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem czy też wadliwego komi- 
na Boken heb Ehe acolB c 
zboża; straty wynoszą 1800 zł. 


Opłatek w Janowicach. 


Dnia 28 stycznia b. r. odbyła się 
w Skale Rolnicze A lenesi a 
uraczystość wspólnego opłatka zor- 
a T A 
zek Młodzieży Wiejskiej w Zamościu. 

W uraczystości tej wzięły udział 
niema] wszystkie Koła z powiatu 
zamojskiego w liczbie okała 300 
AS e a RE 
różnych instytucyj w liczbie okoła 
50 osób. Pośród gości widzieliśmy 
duże osób z pośród nauczycielstwa, 
w szczególności tych, którzy ze 
ZwiązkiemiMtodziezytwspółutaao ii 
a z niektórych miejscowości jak np. 
Udrycze przybyło całe grono nau- 
czycielskie wraz zikierownikikci 

Uroczystość rozpoczął mową po- 
witalną prezes Okręgowego Związku 
p- Stanisła% Syta, oraz przemówie- 
niem Dyr. Szkoły Rolniczej w Ja- 
Sowicach EE T o 
kioredprzekijełst nik mocne ilowa 
pełne zachęty do pracy twórczej 
czł. związku na niwie oświaty i kul- 
tury ludowej, 

Po przemówieniach chór Udrycki 
pod kierownictwem p. Wolskiego 
naucz. z Udryez, odśpiewał szereg 
kolend. W czasie kolacji poszczegól- 
ne Koła popisywały się deklama- 
cjami i piosenkami własnego utworu. 

Uroczystość zakończyła się hucz- 
ną zabawą, w czasie której chór 
Koła Udrycz odśpiewał szereg pie- 

R. K. 


Ulgi dla rolników, 


Ministerstwo Skarbu, chcąc uła- 
twić ralnikom przetrwanie ciężkiego 
położenia, zarządziło. aby rolnikom 
zalegającym w dniu | stycznia b. r. 
z zapłatą podatków: gruntowego, 
dochadawega i majątkowego w kwa- 
cie ponad 100 zł. rozłażona spłatę 
zaległości na 4 raty płatne: w mar- 
cu, czerwcu i wrześniu b. r. oraz 
styczniu 193] r. 

Ralnikom, których zaległości nie 
przekraczają 100 zł., rozkłada się 
spłatę na dwie równe raty płatne 
we wrześniu r. b. 

zaległości tych pobierane 
będą odsetki za odroczenie w wy- 
sokości | względnie 0,5 proc. mie- 
sięcznie. Ulgi le będą stosowane do 
tych ralników, którzy zapłacą w usta- 
wowym terminie bieżące należności 
podatkowe (gruntowy, dochodowy 
i majątkowy). 

Ulgi te są generalne, przeto ich 
zastosowanie nastąpi bez padań. 


Skradziono parę klaczy Micha- 
łowi Antończakowi we wsi Gruszka 
Duża, gm. Nielisz w nocy na 6 bm. 
Konie warte są 800 zł. 

Kradzieże. Michał 
(Lubelskie Przedm.) zameldował 
policji, że w nocy na 7 b. m. z po- 
mieszczenia jego, zapomocą oderwa- 
nia kłódki, skradziona 2 gęsi i B 
funtów dartega pierza. 

— Helena Czebiera (Pl. Mickie- 
wicza 8) zameldowała, że skradzio- 
no jej ze strychu bieliznę wartości 
25 zł. 

— Józefowi Rycajowi w folwar- 
ku MłoyiszWikaoowic WSKA 
bieszów w nocy na 8 b. m. skra- 
dziona 16 kur, bieliznę i pościel, 
wartości 1100 zł. Sprawców kradzie- 
ży, Michata, Jana Aleksandra braci 
Wojdygów z Dębowca ujęto, łup im 
odebrano. Oskarżeni są też i o szereg 
innychikradzieży: 

Pomór i zaraza świń. Rozporzą- 
dzeniem z dn. 22 u. m. p. Wojewo- 
da lubelski ustanawił obszar zapo- 
wietrzony pomorem i zarazą świń. 
W powieciaŻupicjakiM TEEBOTZĄCZE: 
nie to zalicza do tego obszaru miej- 
AWS OB ZI WO EEA 
ziskie gm. Skierbieszów. 

Sprostowanie. W Nr. 6 w arty- 
kule „Teatr dziecięcy“ zamiast „re- 
żyserek: Romanicowej" winno być: 
„Romanowiczowej* , 

W artykule „Jaja“ w wierszu 
l-szym zamiast „w |927“ winno być: 
W 1929 r. 

Sprawozdanie ze Zjazdu Legjo- 


Adamczuk 


| nistów zamieścimy w numerze B-ym 


. 


SŁOWO 


ZAMOJ]SKIE 


štylowy“ w Zamościu. 


Niedziela 16.1] — największy film 
sezanu z genjalnym królem srebrne- 
go ekranu Emilem Janningsem p. t. 
„Za grzechy ojców”. 

Od |7 do 19 lutego włącznie fa- 
scynujący dramat pełen wdzięku z 
bożyszczem kobiet Ramonem Na- | 
varro i Renee Adoree bohaterką 
filmu „Miłość Kozaka” p. t. „Zaka- 
zane godziny”. 

Od 20 do 23 włącznie dramat 


filmowy. który zawojował w trium- | 


falnym pochodzie obie półkule | 
świata z niezrównaną i genjalną 
Greta Garbo p. t. „Żar miłości”. 


Kinoteatr „Bagatela“ w Zamaściu. 


Niedziela 16 lutego wspaniały 
dramat filmowy „Pieniądz" z gen- 
jalną Brygidą Helm. 

Od 17 do 18 lutego włącznie 
„Student z Mantany* wielki dramat 
«sensacyjny z niezrównanym W. 
Desmond em. 


Od 20 do 23 


lutega włącznie 


przebój pełen humoru i hamerycz- 
nego śmiechu p. t „W obliczu 
śmierci" z niezrównanymi królami 


humoru Patem 1 Patachonem. 


|| AGA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Janawi Antoszkowi. Sprawę, 
którą nam Pan zakomunikował, w 
sposób dość niejasny, może wyjaśnić 


władza, do której zechce Pan się 
zwrócić, My, ze swej strony, mo- 
glibyśómy tylko przesłać władzy 


pański opis zdarzenia. 

— Panu „Homo“. Uwagi zako- 
munikowaliśmy dyrekcji, która robi, 
co może, aby zadowolnić publicz- 
ność. Najsurowszy nawet krytyk 
przyznać musi, że dyrekcja ma 
dobrą wolę i podnosi poziom przed- 
stawień. Trochę cierpliwości. Nie 
odrazu Kraków zbudowany. 


Książki i czasopisma. 


Kalendarz Samorządowy na rok 
1930. Nakładem Spółki Wydawni- 
czej „Samorząd“ w Warszawie zo- 
stał wydany nowy rocznik tego po- 
żytecznego wydawnictwa, zawiera- 
jący trzy działy: 

Dział | Kalendarzowy i informa- 
cyjny. 

Dział I! zawiera szereg artykułów, 
a w szczególności: Bogusławski Al. 
Samorząd w roku ubiegłym, inż. 
Miskiewicz— Szkoły rolnicze i udział 
samorządów w ich organizowaniu | 
oraz prowadzeniu, Lec-Zapartowicz | 
i Kohlmann—Zakłady doświadczal 
ne 1 fermy rolne w Polsce, inż. Ma- 
zurowaki — Konserwacja urządzeń 
meljoracyjnych, Bek Józef—-Poradnik 
dla opiekunów społecznych, inż. Baj- 
kiewicz—Bruki, Gliezczyński—Szkol- 
nictwo, Świerzbiński— Jak zdobywać 
wkłady oszczędnościowe, Dr. Leoka- 
dja Karpf — |Dozór nad żywnością 
w Polsce, Pawlikowski — Co każdy 
pawinien wiedzieć o łowiectwie i 
prawie łowieckiem, Pikiel-Pożyczki 
ulgowe na budownictwo wsi i miast, 
Toeplitz Teodor—Polityka gruntowa, 
Długokęcki—Kapitały własne i obce 
w gospodarce gminnych kas pużycz- 
kowo-oszczędnościowych,  Ludkie- 
wicz — Opracentowanie wkładek w 
gminnych kasach pożyczkowa-osz- 
czędnośliawych Kopczykaki — Ka. 
lendarz ważniejszych czynności gmin 
wiejskich i miejskich niewydziela- 
nych, Hujda Antoni—Budżety gmin 
i pow. związków komunalnych za 
rok 1928—29, Grochowski — Wykaz 
ustawodawstwa w zakresie ustroju 
1 działalności samorządu w Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Hujda i Padwiń- 
ski Poradnik samorządowy. 

PANI Meke talja | <zeregn 
związków komunalnych i instytueyj 
publicznych, w tem z terenu woje- 
wodztwa Lubelskiego krótki apie 
powiatu Zamojskiego. 

Kalendarz ten jest do nabycia 
w wydawnictwie „Samarząd“ w 
Warszawie, Plac Napoleona 7 w ce. 
nie 7 zł. 


| szkolny pow. trocko-koszedarskiego. 


Na widnokręgu Świata. 


Na Litwie odbywają się od pe- 
wnego czasu dziwaczne sądy pu- 
bliczne. W  Koszedarach ludność 
sądziła krója polskiego Władysława 
Jagiełłę, który był twórcą unji 
palsko-iitewskej. Spalono podobiznę 
króla Jagiełły. Po nabożeństwie 
ludność zebrała się w lokalu na stacji | 
kolei żelaznej. 

Za stołem zasiedli 
przewodniczącym został 


sędziowie, | 
inspektor 


Akt oskarżenia spisano w imieniu | 
ludności pow. trocko-koszedarskiego. 
Według aktu oskarżenia król Jagiełło 
ohwiniony został o zamardawanie 
Kiejstuta, poddanie się wpływom 
polskim co spowodowało przyłącze- 
nie Litwy da Polski, oraz obecną 
utratę Wilna, wreszcie o przeprowa- 
dzeniena Litwie katolicyzmu. Prócz 
tego królowi wytoczono powódz- 
two cywilne za znajdującą się dziś 
w rękach polskich Wileńszczyznę i 
zażądane aby Polacy, jako jego spad- 
kobiercy zwrócili Litwinom Wilna 
w terminie do dnia 27 pażdziernika 
1930 r. 


Na Ukrainie władze sowieckie 
rozwiązały 2300 gmin religijnych. | 
Budynki cerkiewne zostały przeka- | 
zane miejscowym organizacjom ko 
munistycznym. 


W Anglji Izba Gmin uchwaliła 
wikia Wei WST 
tu bandlowego angielsko - sowiec- 
kiego. 

Bank Angielski obniżył stopę dy- 
kontata Sna AJ AGJ proa 

lzba Gmina przyjęła projekt 
ustawy o zmniejszeniu czasu, pracy 
w kopalniach węgla z 8 gadzina 
na 7 i pół. 


W Niemczech. Rada państwa 
Rzeszy niemieckiej przyjęła zasad- 
niczą treść umowy  likwidacyjnej 
palska-niemieckiej. Nacjonaliści Prus 
Wschodnich podnoszą alarm prze- 
ciwko umowie. Słychać jednak w 
Niemczech i głosy takie, że przy- 
wrócenie możliwie normalnych sto- 
aunków gospodarczych, miałoby wiel- 
kie znaczenie dla obu sąsiadujących 
z sobą krajów, zwłaszcza zaś dla 
mniejszości niemieckiej w Polsce. 

— Bank Rzeszy, niemiecki bank 
emisyjny. obniżył stopę dyskontową 
z $"; da 6'/, zbliżając się da 
norm zachodnio-europejskich (Lon- 
dyn 4'/, proc, Nowy jork 4 i pół. 


W Paryżu zniknął tajemnicza 
emigrant rosyjski generał Kutiepow. 
Powszechnie mówią, że gwałtu po- 
rwania generała dopuścili się agenci 
bolszewiccy, Za wykrycie miejsca 
pobytu wyznaczono pół miljona 
franków nagrody. Francja jest obu- 
rzona na ten bolszewicki gwałt lub 
morderstwo. Mówią, że jednej go- 
dziny nie mógłby iatnieć we Francji 
rząd, który nie wykryłby sprawców. 
Prokurator republiki działa' ener- 
gicznie w tym celu. 


W Azji w królestwie Jemenu 
(Arabja Szczęśliwa) jest okała 40 
tysięcy Żydów, traktowanych pra- | 
wie jak niewolników. Nie wolno 
im wyjeżdżać z Jemenu, nie wolno 
im, przechodząc ulicą, dotykać mu- 
zułmanów, muszą powstawać przed 
muzułmaninem i okazywać mu sza- | 
cunek, nie wolna im pożyczać | 
niędzy na procent it. d. Nielicz- | 
nym szczęśliwcom udaje się uciec 
z tega piekła do Palestyny. 


W Ameryce bandyci przebierają | 
się za policjantów. W Chicago tacy | 
bandyci dokonali napadu na willę 
bogatego kupca. 

Okała 7-cj wieczór, padczas nie- 
obecności właścicieli, zjawiła się 
Bięciamęsczyżh uhranyck o mum: 
dury palicji miejskiej, żądając od 
adźwiemega, aby ich wpuścił, gdyż 
przybyli w interesie służbowym, nie 
cierpiącym zwłoki. Odźwierny wpu- 
ścił ich do środka. Zaledwie zna- 
leźli się napastnicy za drzwiami, 
zatrzasnęli je, wyjęli rewolwery 
i zamknąwszy wszystkich domowni- 
ków w kuchni, obrabowali willę do- 


szczętnie, 


Polowanie na wróble. 


(Od własnego karospondenta). 


I znowu: Paf! paf! paf! Oczy- 
wiście wróbłe i szpaki były świe- 
żemi trofeami. Wystraszone stada 
oreen WIE: nadaan alawa. ale 
nawet nie podniosłem strzelby z ra- 
MER ALS) strzelać E 
aburzenie jednego z myśliwych z tej 
rak Abb eel FC a eE A zb 
wiąc, że my Polacy nie umiemy 
aaan do lomowychigalebi 
ani do kur, ani też do wróbli, ma- 
T e eee a NR 
sarny, jelenie i dzik, a także 
i niedźwiedzie. 


— Jesteście szczęśliwi, bo my to 


wszystko znamy przeważnie alba 
z zoologji, albo z książki. 
a pięciu godzinach polowania 


wracaliśmy z wróblami i ze szpa- 
kami. Po drodze tu i owdzie spo- 
tykaliśmy myśliwych, jak tuż poza 
miastem stali pod drzewami ze 
strzelbami gotowemi do strzału. 

Na co oni czekają? zapytałem. 

— Na wróble! 

— Jakto, nawet w mieście nie 
dajecie wróblom spakoju? 

— *2yż nie wszystko jedno w 
i czy za miastem, brzmiała 
adpowiedź. 

— | nikt nie broni strzelać da 
tych biednych ptasząt? 

— A kto ma zabronić? Rząd 
pobrał swoje 120 lir, ładunek kosz- 
tuje tylko 40 centisimów (17 — 18 
polskich groszy), więc każdy my- 
Alex mae EŃ ROWE CO 
coś zawsze w sezonie upolował. 


GOSPODARSTWA 


Kontyngent cukru na rynek we- 
wnętrzny. Na czas ad | października 
1929 r. do 30 września 1930 r. wy- 
znaczony został na potrzeby ludno- 
ści na obszarze Rzeczypospolitej za- 
sadniczy kontyngent cukru białego 
w ilości 3.704.895 g. Kontyngent 
zapasowy wynosi 259.343 qq. 

Do czasu dokonania rozdziału 
ostatecznych kontygentów będą po- 
szczególne cukrownie mogły wypu- 
ścić na rynek wewnętrzny do B0'%/, 
ich prowizorycznego kontyngentu 
zasadniczego. 


Co to jest jedwabnik. |Jest to 
motyl-prządka, którego gąsienica 
żyje jeden miesiąc w roku, żywiąc 
się liśćmi morwy, a po upływie tego 
czasu wysnuwa z siebie niteczkę 


jedwabna, długości ad 1.000— 1.406 | 


mtr. i z niteczki tej buduje sobie 
oprzęd, ochraniający  poczwarkę. 
Oprzędy jedwabne stanowią sura- 
wiec jedwabny. Nitka jedwabna, z 
której oprzęd jest zbudawany, daje 
się z niego rozwinąć jak ze szpulki 
i służy człowiekowi do wyrobu nie- 


| zrównanych tkanin jedwabnych. 


Czy możemy mie* własny jed- 
wab. Polska posiada wszelkie wa- 
runki do pomyślnego rozwoju tej 
gałęzi produkcji Na całym jej ob- 
szarze rośnie morwa, mogąca do- 


| O EA 


Rzym, w styczniu. 


— Wiecie. ja was kocham, jaka 
naród żywy o wielkiej starej kulturze, 
jako naród o wielkiej ekspansji na- 
rodowej jakossrodowielce GRATISY, 
i patrjatyczny, ale za te wróble... 

— Co? gotów jesteś nas niena- 
widzić? 

— Niel broń Boże, ale nie mogę 
Was zrozumieć, jak możecie polo- 
wać na wróble. 

EW AA zabi trond 
wania — to pozostawimy wróble w 
spokoju. 

W mai hor BEO wee 
małe prowincjonalne miasteczko 
i pod kościołem stoi myśliwy 
oparty o drzewo i patrzy w górę. 

— Patrz ten nawet pod kościo- 
łem poluje na wróble i nikt się tem 
A dawóo — anno mija Wire 
jeden z przyjaciół. 

ZES Zo iE> mó 
swojej opiece — powiedziałem 
i zwróciłem rozmowę na inne tory, 
albowiem te biedne wróble łzy 
współczucia wyciskały mi z oczu. 

To polowanie na wróble spra- 
diaz o a eE 
za atrzelbą, a tyle teraz nie chcę jej 
widzieć. Zdaje mi się bawiem, że 
widzę pomordowane wróbelki, jak 
patrzą na mnie umierającemi oczy- 
ma i żalą się, że ich człowiek tak 
zdradził, za to, że one zjadają 
muszki i ćwierkają przez rok cały 
pod oknami domostw na chwałę 
Panu, a nam i dzieciom naszym na 
pociechę. Gustaw Lawina. 


Wzór regulaminu. 


l. Celem zabezpieczenia miesz- 
kańców od klęski pożarowej, Rada 
gminna powałuje co rok Komisję 
przeciwpożarową gminną (K. P. G.), 
w skład której wchodzą: 

a) Wójt i sekretarz gminy, 

b) 2-ch członkow Rady gminnej, 

c) przedstawiciel Policji państw., 

d) 2-ch delegatów straży pożar- 
nej z danej gminy. 

2. Komisja ma prawo kooptować 
te osoby, których współpracę uzna 
za pożyteczną. 

. K. P. G. wybiera w tajnem 
głosowaniu przewodniczącego, za- 
stępcę i sekretarza. Uchwały Ko- 
misji są prawomocne przy udziale 
przewodniczącego, lub zastępcy 
Arey naaie E polewy I EZDI. 
Uchwały zapadają zwykłą więkazo- 
ścią głosów. D. c. n.) 


starczyć pożywienia dla jeowabni- 


ów.  Czteroletnie doświadczenia 
Centralnej Doświadczalnej Stacji 
Jedwabniczej w Milanówku pod War- 
szawą, przy udziale około 300 ho- 
dowli jedwabników, prowadzonych 
w różnych punktach kraju, dowiodły, 
że hadowla jedwabników nietylko 
udaje się w Polsce bardzo dobrze, 
lecz w wielu wypadkach daje po- 
myślniejsze rezultaty niż w krajach 
południowych lub np. we Francji. 


OG AOS ZIENI E: 

Na zasadzie art. 457 Kod. Handl. Sąd Okręgowy w Zamościu ni- 
niejszem ogłasza, że w dniu 18 stycznia 1930 r. zapadł w sprawie upa- 
dłości krawca ]ankla Rajza prowadzącego zakład krawiecki w Komarowie, 
wyrok następujący: 1) ogłosić upadłość Jankla Rajza, zam. w Komarawie 
i oznaczyć początkową datę otwarcia tej upadłości na 4 października 
1929 r. 2) nakazać opieczętowanie ksiąg, papierów, towaru i wszelkiego 
majątku Jankla Rajza w sklepie, składzie, mieszkaniu i gdziekolwiek ma- 
jątek ten eię znajduje, i dokonanie opieczętowania zlecić Komornikawi 
Sądu Grodzkiego w Zamościu; 3) Sędzią-Komisarzem mianować sędziego 


Stanisława Kulika, a 


ratorem upadłości adw. Wacława Bajkowskiego, 


zam. w Zamościu; 4) upadłego Jankla Rajza osadzić w areszcie dla dłuż- 


ków; 5) wyrokowi dodać rygor tymczasowego wykonania. 


Jednocześnie 


Sędzia Komisarz tej upadłości podaje do wiadomości, że dnia 18 lutego 
(Gia tik. 26 test kuliGEAD r E Woski 
Calero SRA Oean RSi Zamok zebranie wierzy cian LMA 
w celu wysłuchania kuratora masy i wyboru tymczasowego syndyka upa- 
dłości, w razie gdyby wierzyciele się nie stawili i wybór tymczasowego 
syndyka nie nastąpił, zebranie wierzycieli w tym samym przedmiocie od- 
będzie się w drugim terminie w dniu 21 lutego 1930 r. a gadzinie 4-ej po 
ea a a E eN Wy daaa CYO logea PAROC Nie 
e A E e C E RE e e OE 
E O Cow ZEG: 


Kulik 


Sędzia - Komisarz 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONA 


| Wolna Szkoła 


Malarstwa i Rysunku 
L MEHOFFEROWEJ 


Kraków, ul, Wolska |. 21. Lublin, ul. Krak. Przedmieście 1 46. 
4-LETNI KURS. 
PRAWO WYDAWANIA ŚWIADECTW I DYPLOMÓW. 


Za uczni. których rodzice pracują w instytucjach państwowych 
i wojskowych, opłatę czesnego ponasi dany urząd. 


Zapisy przez cały rok. 


— [Emórrme:::: MZ EN 


BROWAR PAROWY 
ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem 
Telefon Nr. 15. 


Założony w roku 1840. 
wynosiła około 10,000 hl, 


Własna bocznica kolejowa. 


Do czasu wybuchu wojny europejskiej produkcja 
W roku 1915 ustępujące wojaka roayjskie zupełnie 
zniszczyły browar, tak, że dopiero w roku 1920 po odbudowie i uzupełnieniu 
inwentarza, rozpoczęto z powrotem działalność. Wyposażono w szereg no- 
woczesnych urządzeń technicznych, przebudowano poszczególne oddziały, 
przystosowane do wymosów nowoczesnej techniki, Najwięl e inwestycje 
wie w urządzenia fermentacyjne, dzięki temu poprawiła się jakość piwa, 
które dzisiaj uchadzi w Lubelski ż 
atala powiększona. Browar p 
nów kolejowych, jak i samochodów. Zastępi browaru znajdują się na te- 
renie całego województwa lubelskiego, jakoteż Małopolski i Wołynia. 


W najbliższym czasie projektowana jest budowa dużej sło- 
downi i powiększenie piwnic składowych. 


Watay Soy roi in. racki. T 


mee Tem | 


| CZE mj | 


Folwark Brody Howe poczta Szczebrzeszyn st. kol. dlemensów 


z powodu likwidacji sprzeda: | 


|) w całości oborę sztuk 15, w tem 12 krów młodych, mlecznych, 
zacielonych, własnego chowu, 2 cielne jałowice i buhaj rasy 
biało czarnej, nizinnej; 

2) tartkę francuską, bardzo mało używaną, da bukowania koniczyny: 

3) kierat ośmiokonny też mało zużyty. BZ 


OROBSCOSYCAA | SECA KAT POEZ DOMEK S 


|" posiadany do sprzedania 


dalji, mieczyków. pacioreczników. (Canna), || | 


na sezon wiosenny 350 sztuk jabłoni, w kilku oraz bogatą kolekcję bylin (cz: 
odmianach handlowych, z ładnemi koronami, trwałych). jade ub. pionie ohiki pelne, Irysy f 
zdrowych i wytrzymałych na mrozy, po cenie mony japońskie, maki zimotrwałe, 


35 zł. za [0 sztuk, oraz drzewka brzoskwiń, mych gatunków 


i 
i 
W| 
N | || Cosa 
) | || płomyk I bardzo wiele i A 
moreli krzewy owocowe." | | zatem duży zapas róż piennych i krzaczastychi 
| Przy odbiorze całej partji drzewek udzielę ||) | perkoz EE 
| Jada A DEC AGE nów Ek 
oi ui (|| | Zarząd ogrodów pałacowych w Kle- 
| Kierownik ogrodów pałacowych (||| | "mensowie — poczta szczebrzeszyn. || 
w Klemensowie— pocz. Szczebrzeszyn. ZA SEM | 
| 2—1 ( I Ceny niskie. 3-1 || 
i 
8 m a 


Przez Spółdzielczość do dobrobytu Polski 


Zapisujcie się na członków Stowarzyszenia, przez co staniecie 


się współwłaścicielami SPÓŁDZIELNI. 
Zapisy po zł. 5 (pięć) na rachunek udziału przyjmują: 


Centrala przy cukrowni „Klemensów* 
Filja l-a Szczebrzeszyn „Ratusz“ 
Filja Il-a Szczebrzeszyn, ul. Zamojska 19. 
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ręczniki kortkowe i zakardowe, prześcieradła, płótna, serwety z sorwetkami 

w różnych kolorach i gatunkach. Kapy welniane i bawelni 

i spódni Materjały deseniowe na meble (Szkoła Rzemie 

pokrywa nimi ewoje wyraby|. Portjery, firanki, laufry wełniane i bawełniane. 
Poduszki w różnych gełonkach. Chodniki, 


wyrabia i poninda na składzie: | 


Miejsca sprzedaży podano na str. 3, w nadesłanych) | 
| S E ESI 


powatujcie sie na anosenia w „Słowie Zamojskiem” 


zwa pozy 
a PE GEL 
an Wytwóia Tada zzz 0. Miazgi i T. Oleszka 
|natre prs 
DYREKCJA: ul. Króła Leszczyńskiego 11, tel. 540. Pi . . 

w Lublinie waęszraty: Aleja Długosza 6, tel, 232. g WE FRAMPOLU 
Wykonywnują: POMPY da studni wszelkich typów i wymiarów — POMPY do rg wyrabia i poleca: Serwety, serwetki, ręczniki, portjery, prze- 
celów przemysłowych do napędu pasowego — POMPY reczne do zasilania katłów M | || ścieradła, ścierki, fartuszki, rolety, firanki, wełniaki, lauferki, szale, 
parowych — REMONT motorów. lokomobi] 1 4. p. x chadniki, sienniki, żagle, wańtuchy, płócienne samodziały, worki, 
Oferty i kosztorysy na żądanie. Ceny konkurencyjne. % płótna na ramy do suszenia chmielu, płótna lniane, konopne, zgrze- 

bne, oraz inne artykuły w zakres tkactwa wchodzące. 
|OBACOWOH: "ROUGACHOBGUCHCE -M>WoESMCHC| zel CENY PRZYSTĘPNE. 
sm" - „a wi a 
TOOTEST Eo eree EE OEA MATRA "FRIKEK ICIC 


ZAWIADOMIENIE. 


Powiatowa Kasa Chorych w Zamościu przy- 
pomina, ze termin płatności składek za miesiąc 
styczeń 1930 r. upływa w myśl par. 71 Statutu 
P. K. Ch. w Zamościu w dniu 5 lutego 1930 r. 
oraz zawiadamia, że od składek za miesiąc sty- 
czeń 1930 r. niewpłaconych do d. 15 lutego 1930 r. 
będą pobierane procenty zwłoki (par. 71 Statutu 
PK Ch.) i ze w tym terminie zaległe składki 
będą ściągane w drodze egzekucji wraz z pro- 
centami zwłoki i kosztami egzekucyjnemi. 

Wpłacać można w kasie przy ul. Nowej Nr. 13 
od g. 8 rano do 14-tej (2 po poł.), w soboty do 

. I2 oraz we wszystkich urzędach pocztowych 
na rachunek P. K. Ch. w P. K. O. Nr. 64.644. 


UWAGA: Na blankietach P. K. O. należy wypisywać dokładnie 
i wyraźnie nazwę, adres i Nr. konta firmy, względnie 
nazwisko i imię pracodawcy. 


Zamość, dnia 7 lutego 1930 r. 2—1 


PRACOWNIA UBIORÓW 
MĘSKICH 


Stanisław Górski 
Zamość, ul. Lwowska 26. 


Wykonywuje wszelkie robaty weho- 
dzące w zakres krawiectwa męskiego, 


Polski sklad 
Walerjałów Rławalnyth 


WŁADYSŁAW OGOREK 


POLECA: bostony, gabardiny, korty, 
szewioty, caji 


Robata solidna. 
Ceny umiarkowane. 


płótna, rypsy, popeliny, 
zefiry, uzemizy, 
apy, obrusy, skar- 

y i wiele innych towa- 
rów oraz duży wybár kołder 
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Skład zaopatrzony w wielki wybór, 

ceny konkurencyjne, towar w neilep- 

szym gatunku, sprowadzany bezpośre- 
dnia z fabryk, obaługa grzeczna. 


Drobne ogłoszenia. 

Gladunowi JAłansnjaki ze Sorina gm. 
Olesk, paw. Widdsimierskiopo, sktadsiana 
paasport: zagrenicsny do Kanady. nydany di 
4.X1 1929 r. ze Starostwa Włodzimierskiego, 
który unieważnia się. s=2 


Skład mieści się w damu pa- 
rafjalnym przy ul. Kolegjalnej || | 


I] Nr. 4 ie kaścicł | | Do SPRZEDANIA NOWY POWÓŻ cały 
I| T % naprzeciw tościoca || | skórzany, lekki, na gumach. Zgłoszenia: ma- 
| w Zamościu. ||| | jatek Gorajec, paczta Szczebrzeszyn. ekrzynka 
ji ||| | pocztowa Nr. 12, Cena da osobistego omó- 
WRZ | wienia. 3— 


Prenumerata: kwartalnie zł. 3.50, półrocznie zł. 7, rocznie zł. |4, miesięczna zł. 1.20. | egzemplarz na stacjach kolejowych kosztuje 35 gr. 


Cena ogłoszeń: 1/, str. 260 zl., '/,— 140 zł., */,—70 zł., */;—35 zł.. Yie 


18zł, */,7—9 zł. za tekstem. Przed tekstem 50'/, drożej. Drobne ogłoszenia 10 gr. ża wyraz 


petitem, 15 gr. — garmondem. 


Redakcja i Administracja w Zamościu, ul. Staszica Nr. 12, tel. Nr. 162. 
igasiński. 
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